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N . P A N ,  Józefa  B a d u szk a  r a zbrodnią r abunku,  
Dfl karę  więzienia warownego prze* całe ż yc i c ,  
na piętnowanie i noszenie  przyszytego do ubio­
ru powrot u na szyi ,  skaranego;  raezył  powyższą 
zamienić na karę 20-{etniego t akiegoż  więzienia.  —— 
D . W B<, x. m. mianowani przez Rade A d ministra o \ j  
uą : Ko ust: G ruszeck i  P r o k u r a t o r  Król :  przy T r y b :  
C.  G.  Lnbel : ,  Zas tępcą  Sędziego Sądu A ppel: Kr ó l : ;  
Józ :  T y m ie n ie c k i  Asesor  Sądu Pol i :  Popr :  W y d z :  
Kal is : ,  Zastępcą Asesorą  T r yb :  C. G.  Kalis:* J a n  
K uba  Asesor  Sądu Kry :  G  Kie lec:  i Sando: ,  Z a ­
stępcą Sędziego T r y :  C.  G.  Ki eler : ;  łgn:  K ołacz*  
ko w sk i  Pisarz Sądu P n k :  Okrę:  Sandom:,  Zastępcą 
Po ds ę dk a  Sądu Pok:  Okr:  Brzezin: ;  Mich:  Z ie l iń * 
8k i  Asesor  Sądu Pol i :  Popr :  W y d  *: Łęczy ci, Za-  
s tęprą  Podpr okur at or a  pr/.y t y m / e  8ąd*ie ;  J ó z e f  
P r z y  i  us k i  Pi sarz  Sądu Pok:  Okrę :  Ost rołęc: ,  Z a ­
stępcą Podsędka  Są du  Pok :  Okrę:  Biehrznń:;  J ó z e f  
S z a n ia w s k i  Pod pisarz T ryb o:  C y w : G u b e r :  M a z o ­
wieckie) ,  Zas tępcą Asesora tegoż Trybunału* —  
Komisja  Rząd:  Spraw ied li * ości,  z a t wi er dz i ł a  pro- 
t oku ł  z łożonego exam i mi, pr'-ez J ana  B a lick ieg o , 
I^eiixa T u rsk ieg o , Fe l i s a  O lszew skiego , i Wik t :  
Ja ko w ick ieg o ;  w skutku k tórego,  przyznany im 
został  stopień zdolności  do spra wo w a nia wszelkich 
urzędów Sądowych wyższych,  do klassy 2 gi e j  na­
leżących,  z przyzwoi tym dla kraiu pożytkiem.—— 
D z i ś  w Kościele 0 0 .  R efo rm a tó w  o d b i ł o  się ż a ­
ło bn e  Nabożeństwo za dusze zmar łych D r u k a r z y .
  Dowód/ca  Igo Korpusu piechoty. J W .  Jenera ł -
A dj u t : , J e n e r a ł  niech: K ra so w sk i  przybył  doWarsz! .
—  Wczoraj  w Redakcj i  Kur jera  złożono od małych 
W .  L.  F .  K.  i S. w ogóle  zł.  50,  a w szczegółach po 
zł .  l O d l a  Ociemniałych i Głuchoniemych,  Osiero- 
c»ał>ch Wycho:  To w;  Dobr: ,  Ochrony ubogich dzie- 
ci,  Pogorzel :  Ciechanowa,  na D r z e w o  dla Ubogich.
—  Magazyn Rudolfa  M a y, przy ulicy Kr ak :  P r ze d­
mieście,  zaopatrzony został  w ś - i e ż e  t ransporty 
n a jp ię k n ie js zy c h  tow arów  g a la n te iy jn yck ,\itó ~  
remi uia honor  polecać się Pr ześw:  Publ iczności .

Mi ę dz y  innemi  odznaczają s i ę :  żyrandole,  kan­
delabry,  z egar y s tołowe,  wazony alabas t rowe i 
marmurowe większe i mniejsze;  różnego kształ tu 
brązowe i porcelanowe rzeczy,  s łużące do czdo* 
b y  t u ale t d a m sk ic h  i  d o  p o d a ru n kó w , pomady,  
mydła  i wody pachniące z najcelniejszych f a br \k  
zagranicznych,  i mnóstwo drobnostek,  tak w najno­
wszym iak i rokoko  guście.  Oprócz tego spro­
wadzi ł  iak zawsze na n a d ch o d zą ce  Ś w ię ta , z a ­
bawki  dziecinne,  gry,  i lalki  ą br ane  w najnow­
szym guście,  k t ó re  s p n e d a i ą  się za zniżoną cenę* 
J a k  dotąd tak i t eraz staraniem moiem było,  u p i ę ­

kszać M a g a t y n  mój najśw ieższemi a r tykułami ,  i dla 
tego spodziewam się więcej zasłużyć na ł askawe 
względy Szan:  Publ iczności ,  że sprzedaż  on \ch  po 
najwierniejszych cenach uskutecznię.  R u d ol f  May*
—  Na k ł a d e m  Księgarni  S . H .  M et zbocha  przy ul i ­
cy Mi odowe  j N r o  4 86 ,  wyszedł  pos/.vt l i t y ,  dzieło 
p: t: O braz św ia ta  p o d  w zg lędem  J e o g ra fji S ta -  
ty s ty k i , H is to r ji  w szy s tk ich  kra ió w , skreślony 
podł ug  naj lepszych źródeł .  Poszyt  ten zawiera 
A fr y k ę  i początek A m e ry k i.  Prenumerata  na to 
ważne i interesuiące dzie ło (składające się z ] 3 t u  
poszytów)  przęjmuie  się ieszcze w W ar sz :  po zł .  
4 0  (r.  »r: 6 ) ;  na Prowincj i  po wszystkich pocztam- 
t ar h i stacjach poczto:  zł.  45 (r.  s; 6 k. 75)  z pocztą.
—  J ut ro  K o n cer t  w R esursie  K u p ieck ie j . —  
Wcz or aj  w T e a t r z e  Rozmaitości  prz\  wołani ,  po 
K rew n ych  3 P 0 Ż ó łk o w sk i;  a po z zadowoleniem 
znowu przyję te j  M atce C hrzestnej, J  Panna P a- 
l iń sk a  2 k m c  i J P .  SŁolpe.

W  O dessie  dane było widowisko przez Ama­
torów na dochód Pogorze lców'  miasta K a za ń . 
Damy Towarz>s twa Dobroczy nności z a j mo *a ł \  się 
urząd żenieniem tego widowiska,  którego dorhód 
wynosił  rubl i  sr: 1951 kop:  13.  2 6  z. m. dany
był  w P etersburgu  w sali domu E n g e lh a rd ta ,  
wielki  Bal  maskowy na dochód pngon el :  P erm y.

Wiadomości  z G dańsk a  o ostatniej  powodzi  M i  
s ł y , dnia I go  b. w, dochodzące,,  są lepsze.  Pę d
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wodc od wr ó ci !  się pod M a lh o rg iem  w odnogę  N o * 

g a ć  i do lak zwanej  W i s ł y  E lb lą g sk iu j , która 
wpada do zatoki  H af.  Z  tego powodu na W i ś l e  
G d ańsk ie j.  woda za c z ę ła  op ad ać : w ysokoś ć  iej  ie- 
dnak dnia 3 0 g o  z. m. dochodzi ła  i cszcze  stop 15.  
W  czas i e  powodzi  sparte l odami  tratwy,  strycho-  
wa ł y  się t *  orząc w niektórych miejscach iakby ster­
czące  lasy.  C z ę ś ć  strat o których wspomniel i śmy  
zdo ł ano  uratować.  N a  Ż u ła w a c h  roztok i t łusta  
zi emia utrudniaią bardzo przeprawę na osi .

A n g l ja .—  R t ą d  polec i ł  iuż wys łać  statek do  
hrzegów ćh iA sk ich  dla zdjęcia planu portów ma- 
iących o g ł o s i ć  s ię wolnemi .  —  Potwierdza  się wia­
domość ,  że C h iń czycy  w ostatnich potyczkach wal ­
czy l i  bardzo odwa ż n i e  i z e  okazal i  wi e l e  b i e g ł o ­
ści w strrelaniu z armat.  —  D  ziennik Glob  zwra­
ca uwagę  na p r a w d i i w i e  spartańskie poświęcenie  
się Pani  Le dy  S a le  ( $ e l )  i pritypisuie iej od wa ­
dze  ważną cxęść  pomyś l nego  skutku wyprawy w 
A fg a n is ta n ie ;  d l a t e g o  tez wynurta  ż y c i e n i e ,  aby  
nie napomniano o niej prty ro/zd*elaniu nagród  
do wó dt e om  w y p r a w y . —  Wyspa M a d e ira  zos ta ła  
dotknięta po wo dt ią  niepamiętną.  Od 2 g o  PaźdzI  
d e s i c t  l a ł  p n e z  -cały mies iąc,  przytem orkan 
tr/ .ądŁal  ogromne  s t ko dy  między statkami .  W  sa­
mem mieśc i e  F u n ch a l  oko ł o  3 0 0  domów zos ta ł o  
zburzonych.  —  D o m y  z lanego żelaza coraz wię­
cej  wchodzą  w  użytek .  D o m  taki  3-piątro,wy,  
z lOcią lub 1 2 11 pokoiami ,  nie k os z l ui e  więcej  
iak 2 0 0 0  dukałów,  a i eś l i  kto nie i es t  z a d ow o ­
lony z e  s w e g o  sąs i edztwa,  tedy może dom r o z e ­
brać i  nie w i ęc e j  iak kosztem 5 0  dukatów inoże  
go  przeni eś ć  w inne miejsce.  —  Sąd wyznaczony  
celem rozpoznania nadużyć w urzędz ie  celnym,  
z a wi e s i ł  2eh nadzorców w urzędowaniu;  innych  
tenże  l o s  spo t ka ł  za przedłużenie  Kupcom ter­
minu do wypłacenia  podatków celnych.  —  P a ń ­
s t wo  L i o ne l  R o ts z y ld  ^ I g o  z. m. dal i  świe tny  
w i ec z ó r  dla Ar c y - Xc i a  A u str ja ck ieg o  w s w o i e m  
pałacu P ik a d ill i .

F ranc ja . —  Z  T u lonu  donoszą pod dniem 2 1  
z.  m. ,  iż statek parowy G assend ie  zos ta ł  w y s ł a ­
ny z missją do b rzegów hiszpańs:.  —  Z procesu 
przed  Sąde m Po l i cj i  popr: o ka iu i e  s i ę ,  ż e  n i e ­

szczęśc i e  na kolei  żelaznej  wersal s: ,  powsta ł o w 
skut ek  zbytniej  prędkości  parochodów.  Jeden  
z ś wiadków,  który utraci ł  syna w tej katastrofie 
i l ed wo  sam z drugim synem oca l ał ,  zapewnia,  
iż  o ki lka sekund przed n i esz częśc i e m z a w o ł a ł : 
nJeal i  tym razem ujdę n i eszczęśc ia ,  tedy i u i  ni­
g dy  nie poiadę koleią ż e l a t uą .77—  Pani  JFilleneuve 
( W i ł  new)  Siostra zamordo w .mego vr B ru x e ll i  Pa­
na S ir e y , o d w o łu i e  w pismach publ i c . :  p og ł os k ę  
i aknby namordowany p i er ws zy  obraz i ł  s w o ie g o  
zabójcę .  —  W  O rleanie  woźny kassowy t a m e ­
cznego  banku,  nazwi sk i em B oisse lier  ( B u a s e l j e )  
z o s ta ł  zamordowany w sposób okropny.  Ma i ąe  
inkus so»nć  o k o ł o  12^000 fr.  za rozmaite w e x l e ,  
spotkał  na ul icy n i c i ak ie g o  M onteli,  z którym b ył  
dawniej  w A fęyce .  N a  tegoż  zaproszenie udał  
się z nim do hote lu na śniadanie i od t ego  cza­
su nie  był  więcej  widziany.  W  i ego  zaś  miej ­
scu M o nte li  inkassował  5 0 0 0  fr. ta  wsponmio-  
ne papiery,  a w ki lka godzin  później  por ue sy ł  
gnrsnnowi  e spe dj nw a ć  ciężką skrzynię  na pocztę.  
G dy  B u a se liera  ani z b i e g ł e g o  M o nte li  nie z d o­
łano  wyś l e dz i ć ,  kazaifo s krzynię  otworzyć .  W i ­
dok okropny przeds tawi ł  się t eraz o c z o m ,  zna-  
1-e.inno bowiem w niej  roz s i e k an eg o  B u a se liera , 
R z e c z  dz iwna,  iż nikt  w hote lu nawet  nie pomiar-  
ko wa ł  z a s z ł e j  sceny.  Pol icja pojmała iuż mor­
dercę M o n te l i , a l e  tenże zapiera s ię  wszys tk ie ­
go  i stara s ię  dowi eść ,  że nie b y ł  w czas i e  po­
pe łnienia  morderstwa.

H iszp a n ja .  —  D e p e s z e  telegraf:  donoszą : J un­
ta harce lońska  2 I go  z.  m. utw o rz y ł a  batal jony  
tyrai jerów i w e z w a ł a  armję aby przy ł ączy ł a  s ię  
do niej,  Urzę dni cy  iej  przychylni ,  zostaną w s w o­
ich posadach.  W  l/Walencji 2 0 g o  z.  m.t t rwa ł o  
nadzwyczajne wzburzenie  umys łów w s k u t e k  wia­
domości  z B arcelony .  W  L c y d z i e  obawiano s ię  
niespokojności .  —  Jenera ł  va n  H a len  wstrzymał  
wsze l ki e  kroki  n i eprzyjaci e l ski e  przeciw B arce­
lo n ie ■ Córki  t egoż  Jenera ła ,  Ma ł żo n ka  Jenera­
ł a  Z a w a d  i Br ygadj er  C hacon  zostal i  areszto­
wani  w chwi l i  gdy chciel i  schronić się na statek,  
ale za wstawieniem się Konsula francuz: znowu  
ich uwolniono.  W  samem mieście  spokojuość  i es t
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przywróconą.  —  C z ł o ne k  barcelońskiej  w ł ad zy  
municyp:  przeds tawi ł  wniosek o przywoł ani e  I n ­
fanta D o n  F ran ciszka , ale wniosek nie zos ta ł  przy­
jęty.  Junta  wybrała sobie  drugą iuntę doradczą.

H ollan d  j a . —  Ustąpien ie  niektórych p o s i a d ł o ­
śc i  R z ą d o w i  belgickiem u  zos ta ło  wynagrodzone  
wzaierunem ustąpieniem,  i iest  t y l ko  uskutecznio­
ne dla dogodnie j s zego  oznaczenia granicy dla obu  
kraiów.

M o łd a w ja  1 W o ło szc z y zn a ,—■ X ż ę  S tu rd za  
po półrocznej  nieobecności  w Jassach ,  przyby ł  t e ­
rać do t ego  miasta.  Mi eszkańcy  od granicy az do 
Jass  wi tal i  go z radością.  P rz y j mo wa ł a  go  D e p u -  
tacja,  i o świe t l ono  domy.

N iem cy. — • Je ne r a ł  W an d er  S  m is en 2 4 g o  z.  
m. przyby ł  ze swo ią  M a łż o n ką  do K oblenc , zkąd  
miał  naiaiutrz wyjechać do M oguncji.

T u rc ja . —  M ustafa  N u ry  Basza  zażądał  p o ­
s i ł k ó w ,  z powodu no w.ych rozruchów w S y r j i.  P o ­
s ł ano  mu 2 , 0 0 0  wojska dla odicuowania  A lb a n czy  • 
ków , a l e  podobno i tych z a t r z y m a . —  Su ł t aa  p o ­
z w o l i ł  C hosrew ow i Baszy opuścić  swój  dotn nad 
B osforem , i p rz e s i e d l ić  s ię do z i m o w e g o  pałacu  
B agdsze . —  Potw i e r d m  się ■wiadomość, iż D rit- 
zow ie  w połączeniu z M aron itam i  napadli  na A l • 
hańczy ków.

R o zm a ito śc i . —  A m erykan ie  bardzo lubią u- 
mieszcząc  herby na s wo ic h  poiazdach,  lubo *da-  
ie się,  iz ni e  maią w i e l k i e g o  wyobrażenia o tych  
rzeczach.  P r z ed  nieiakim czas em pewny Dy pl o*  
mat angiel ski  ka z a ł  sprowadz ić  swój  l ondyński  
e kw i pa ż  do N ow ego Jorku . Wkrót ce  po przy­
byciu swoiem musiał  t akowy  dać do naprawy ta­
mecznemu fabrykantowi  po iazdów.  Jakież  by ło  
zadziwienie  dyplomata,  g dy  po nieiakim czas ie  uj­
rza ł  w i e l e  po iazdów kraiowych,  na których wy­
malowany b y ł  i ego  herb.  Fabr ykant  po i azdów  
zapytany ó  rozwi ązani e  tej zagadk i ,  naiwnie o d ­
p o w i e d z i a ł :  że  wzór  podobał  s ię powszechnie ,  i 
że wi e l e  osób po l ec i ło  mu Wymalować takowy herb 
no ich własnych poiazdach.  —  T urcy  maią s z cze ­
gólne środki  wzmacniania się w wierze ,  iak nam 
powiada i eden z dzienników ( Ga l i gna ni s  M e s s e n ­
ge r ) .  D n i a  l Ogo  Paż dz :  bywa w Stam bule  ca­

ł owani e  płaszcza Proroka,  Suł tan  wraz z D y g n i ­
tarzami  państwa udaie s ię w miejsce zachowanej  
re l ikwj i ,  która spoczywa w 4 0 tu  zawiniątkach bar­
dzo bogatych.  P o  wyięciu pł aszc za ,  Su ł tau  k l ę ­
cząc naprzód ca łuie  br z e g i  onego ,  a po nim wszy-  
acy Dyjjni  tarze;  następuie ceremonja  iż  p ł aszc z  
k ładz i e  s ię w srebrne naczynie wodą nape ł ni one .  
Gdy p ł as zc z  usec hł  i zawinięty na nowo w k o ł ­
dry,  z l ewni ą wodę  tyrn sposobem uświęconą w bu­
t e lk i ,  które K is ta r  A g a  pieczętuie.  T e  bute l ki  
odsy łane  by wa ią  do haremu S u l ta ń s k ie g o  i do pa­
ł a c ó w  najwyższych  Dy gn i tar zy .  U ż y w a n i e  tej 
wody  odbywa się wp i er ws zy c h  14tu dniach 7?a-  
m adanu. N a l e w a  się k i lka  kropl i  tej wody  
w szklankę napełnioną  czystą wodą,  która wypi ia  
s ię  po z a c ho d z i e  słońca.  Woda  ta umacnia wi a­
rę i nakłania do modł ów,  dla ś c i s ł e g o  zachowania  
postów podczas św ię t eg o  miesiąca.  -—  M a sk a ra , 
dawniej  rezydencja  Eai ira A b d e l K a d e r , d zi ś  zdo­
byta prze* Francuzów i stanowiąca c zę ś ć  pos ia­
d ł o ś c i  ich w Algierze^  l eży pod piękneiui  pagór­
kami,  które graniczą  z wi e l ką  do l iną  X eres  i ł ą ­
czą się * ł ańcuchem małego  atlasu.  M askara  
ma kszta ł t  podłużnego czworoboku;  domy są ma­
ł e  l ecz  wygodne ,  maią Tarasy,  gdz i e  gromadzą się  
fumii je  w i eczor em dla użycia ś w ie że go  powietrza.  
P i ę ć  r oz l eg ł yc h  przedmieść ,  których r z ę d y  domów  
przeplatane są przy iemnemi  ogrodami ,  otaczaią w ł a ­
ś c i we  miasto,  będąc tylko o dd z i e l o ne  przez rze­
kę,  która M askarze  wodę d o s t a r c z a . M i k o ł a j  
P ou ssin  ( P u s ę )  Ma l ar z ,  u ro d i i ł s i ę  w M c u  Czerw:  
1 5 9 4  r. w miasteczku A n d ely  w N orm a n d ji. P o ­
c h o d z i ł  z znakomitej  fainilji .  Ojciec i e g o  d ow o ­
d z i ł  pułki em przy oblężeniu W ern o  w r. 1 5 9 3 .  
W k r ó t c e  o ż e n i ł  s i ę  z Marją  de L aisem ent, W d o ­
wą po Adwokac i e .  P i e r ws zy m o wo ee m ich m i ł o ­
śc i  b y ł  ten tak s ławny Artysta.  R o d z i c e  i e g o  
sprz ec i wi al i  s i ę ,  aby zawód artystowski  p rz e d s i ę ­
wz i ął .  Ojciec i i ego  N n u c z y c i e l  ws ze lkich sta­
rań ł o ż y l i  aby .namiętności  młodzieńca do malar­
stwa przyt łumić .  Łac ina i grecki  i ę t y k  nie  b y ł y  
d o ' s ma k u temu mł odz ieńcowi ,  a ponieważ częs to­
kroć zamiast  uważania na objaśnienia N a u c z y c i e ­
la,  ma l owa ł  figurki  na brzegach ks i ąże k  swoich,
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o d d a n o  g o  do  M a l a r i a  V a ' in  ( w A n d e l y  ) ,  k l ó r  v sain 
l ) ez  w i e l k i c h  z d o l n o ś c i ,  l i i ial  * ty.ui z a s ł u g ę  i i  p o ­
t r a f i ł  o c e n i ć  nad ' zwy c / . a jne  u s p o s o b i e n i e  s w e g o  
u c z n i a .  Pusq  w k r ó t c e  u c z y n i ł  w i e l k i e  p o s t ę p y .  
W  -18t y m  r o k u  o p u ś c i ł  d o m  r o d z i e i e l s k i  i udał" 
s i ę  d o  P a r y ż a .  T u  z a z n a  i omi  ł «ię po ufa l e  i  m ł o ­
d y m  S z l a c h c i c e m  f r a n c a / . :  z P oitou  ( P o n t u ) ,  w i#*l- 
k i ni l u h o  w u i k i e u i  s z t u k  p i ę k n y c h ,  k t ó r y  g o  hoj* 
u j e  w s p i e r a ł  i d o p o m a g a ł  do  u k s z t a ł c e n i a  s i ę  d a l ­
s z e g o .  W  3 Ot m r o k u  w i e k u  u d a ł  s i ę  w 1 6 2 4  r.  
ci o K ł  v m u ,  g d z i e  za  p o m o c ą  K a r d v n a t a  B arbs  • 
r in i  u s t a l i ł  s  - t ną  s ł a w  ę iii. d o t ą d .  ( W  g a b i n e c i e  
K r ó l a  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  b y ł o  8 a r c y d z i e ł 1 
t e g o  W i e l k i e g o  M i s t r z a ) .

P R Z Y J E C H A L I  do w a r s z a w y

C a m p r u b e  (Kampr t i t i e )  i Panna  Manuela T a n ce r z e  K r ó ­
l ews ku-  His/.: t e a t r u  z M o sk wy ;  Radzicki  F.ust O  >: z Sul- 
n i kowa ;  P ł o ź a ń s k i  Mich:  01>y: z Mod ł y ;  Ko mi r o w s k i  J u -  
Jjan Dz: z D r w a l e w ą  ; Ąl«S?cze.ń«ki Stan:  Oz: r. G ó r s k a ;  
N iemier  y cz A r t u r  Oz: z S t a ropo l a ;  R o s t k o w s k i  Antoni  
l i z  z Da leszówie ;  W a l e w s k i  Miko:  O/. : z VA^drzyna;  
R u d z k i  J a n  Dzie:  z W ę g l e  w a ; (vrz \ lUuski Marc:  Dzi :  
z  W i e r z b i a ;  C z a rn o m s k i  W ikt:  Oz.: i. Wal i s ze wa .

i® x W E 8 S M S .A .
P r z y  w ymi a n i e  pó ł  L O i U  t. 5 u j  k Us ś y  60  Lot er j i  

Kl a s s yc zne j  Nro  2 8 5 4  z ap ł a c o n y ,  zagub i ony  z o s t a ł ;  
w z y w a m  więc  ninie j szem tego k t o  go pos iada,  aby  ta- 
koWv o d d a ł  do Ka n t o r u  J.  Le we us t e i na  p r / y  ul i cy 
Se na t or s k i e j  Nro 480,  lub do Dyr ekc j i  L o t e r j i ,  gdz ie  
iuż  o s t r z e ż e n i  w tvin celu nas tąpi ło;  a l b o wi e m Zn a -  
iazc.a żadnej  n m l ę i / i e  mi a ł  z t ego  ko r z yś c i ,  g d y ż  wy - -  
g r a na  t y l k o  t emu w y p ł a co n ą  będzi e,  k t o  pó ł  Losu pod 
l i r e m  t y m  z pop r z e d n i e j  4lej  klassy posiada.
0ĘT\ W  dniu dzis' cj izei i i  lub i i i t r ze j szem *»d-

ieżdża 3 ma Końmi  k ry t a  B R Y C Z K A ,  w y -  
" godna ,  k t ó r e j  własciciel  ŻVczy z ab r ać  po 

d r odz e  do sano j  S ł upc y  , Pa9Sażeró w. Os o b y  mniące 
chęć  i e e b a ć ,  y c l i r ą - s i ę  z g ł o s i ć  do Hote lu Li psk i e go ,  
di* Rz ą dz c y  Domu.

Tr ze c i a  c z t ść  L O S U  Nr 11 . 317  z K an t or n  G ł ó w n e ­
g o ,  p r z e z  p o m y ł k ę  komu innemu wy d a n ą  zost a ł a ;  o-  
s t r z eg a  się p r z e t o ,  iż s t o sowne  zas t r zeżenie  z r ob i ono ,  
i p r z y p a ś ć  m o g ą c a  w y g r a n a ,  t y l k o  t emu  k t ó r y  prze z  
4 r y  pop r zedn i e  klassy ten Los pos i ada ł ,  w ydaim zostanie.

PA N T  A L I O N  mahon i owy  n o w v ,  o pół -  
s iódmej  okta  w v, iest  do sprz edan i a ,  p r z y  
ul icy M o - J a  lis klej pod  Nu merem IS,  na  
l szem p. iątrz*

L O S  lOlej  części  do Stej  k L s i y  Nr  14 . 725 ,  mvlni e  
w y d a n y  zoktnł  P.  S wi de r s k i emu ,  zamiast  Nr 14 , 724,

k t ó r y  t o  os tatni  na Tmie Swi d e r s k i  z ap i sa ny  iast ;  z e ­
chce więc  Los  Nr  14,725 do K a n t o r u  e r t l u  j m a  z w r ó -  
cic,  g d y ż  w y g r a n a  iaUa na ten Nme r  p a d n i e ,  p r a w e ­
mu t y l k o  właśc i c i e lowi  w y p ł a c o n ą  będzi e .

Z a  tydz i eń  ode jdz ie  O K A Z J A  do M O S K W Y ,  i ż y ­
czy  z ab r a ć  z sobą  P A S  A Z E  KO W .  C h c ą c y  z t a kowe j  
k o r z y s t i ć ,  zg łos i ć  się r a c z ą  pod N r  2 2 4 0  p rzyr ul i cy 
Na l ewk i ,  do Macholkioa .

Komora. K onsinnow o-Składow a. Za wi a d a mi a  ni-  
n i e j szem , iż t o w a r y  na r zecz  S k a r b u  skonf i sko waue ,  
s k ł  u l a i ące  się z p e ra a l ó w  d r u k o w a n y c h ,  muś l inów r o z ­
ma i t ego  g a t u n k u ,  s k ó r e k  szopowyc l i ,  w y r o b ó w  b r ą z o ­
w y c h ,  s zk ł o  rznię tego, -  p ó ł  a x ami t o w , h a h z t u c h ó w  
mę z k i ch .  p ł ó t n a ,  parasol i  i t  p , w duiu 27 Li s top:  (9  
Grudni a )  r.  b i w dniach  n a s t ę p n y c h  od godz i ny  lOtej  
z r ana  do godz iny  3ej  z po ł u d n i a  w Biurze  K o m o r y  
tu t e j s ze j ,  p r z e z  pub l i c z ną  l i cytacj ą  więce j  da i ącemu 
sprzedai i emi  zos t aną .  —  Int endent  J em. ra l ny  S k a r b u ,  
K orytow ski. Z a  Sekre t a rzu* Zaborow ski.

W' z es z ł ą  Sobo t ę  w i eczor em,  z g i n ą ł  ma­
ł y  P I E S E K  k a sz t a no wa t y ,  nazwany .  A n ; i ; 
kto by  go  o d p r o w a d z i ł  pod Nr  747 p r z y  
ul icy E l e k t o r a l n e j ,  na  1 s i ę  p i ą t r o  od

f r on t u ,  o t r z y m a  p r z y z w o i t ą  nagrodę .  ‘
. P I E S K I  na jp i ęknie j sze j  ra*sy angie l sk i e j

i . j: . '• a  cnr*ł a  ł *. £ t. u  S ł  «  u I f* ̂

Dziś  r ano  c i ep ł a  s topni  I.  W c z o r a j  w po ł udn i e  1.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  33ci  r a z  K r z y z y k  

z ło ty ,  l l l t y  raz  A n to n i i A n tosia . J P a n n a / W e z e r ,  po 
powr o c i e  do W a r s z a w y ,  p rz e d s t a w i  w obu dz i e ł ach  g ł ó ­
wne  role.

W Ins t y t uc i e  Gł uchon i e m:  W Y S T A W A  F A N I  O W .
Dziś  w Ka wi a r n i  w d**imi B o k u ,  prsy-  ulicy S o « u -  

Se na t o r s k i e j  , J P .  B ę jc za k  z kompa n j a  g r ać  będzie.
Dziś  «»d godz .  5 1«j  z pnłnd: ,  w C ajfć  suissu, p r z y  

ol i cy M i o d o w e j ,  w p ro s t  K a p u c y n ó w ,  w domu dawnie j  
W  go F r y d r y c h s a ,  J P .  A lbrecht  / . ko mp an j ą  grać  będ/ ie .

Dzis  w k a w i a r n i  p r z y  uii: I rębac.kiej .  uOu* V t.
St e j nke l l e r a ,  J P .  D anecki  z k o mp a n j ą  grać  będzie.

Dzis  w Kawi ar n i  przy ul cy Dł ug i e j ,  pod S r  652,  w do­
mu z w a n y m  na R n r a c h ,  Pa n n y  B ittn e r  gr ać  będą,

Dzis  w Kawi ar n i  w domu Li lpopa  na r og u  uiic Bielań­
skiej  i T ł u  mac:  pod Nr 600 ,  J P .  W ilhelm  g r ać  będzi e .  .

Dziś  w Kawi ar n i  w domu B a r oka  na r o g u  Ulic Krate:- 
P r  zed ni: i T r ęb a : ,  P P .  F ra n k  g r a ć  i śp i ewać  będą,

Dr.iś w Kawi ar n i  w domu przechodni m z w a n y m  Bealera  
p rzy  ul icy K r a k o  Przed: ,  Panny  fV en t  grać b ę d ą

D/ i ś  w Kawi a r n i  p r z y  ulicy Bodańakiej  w domu Hej-  
ni kówgki ego  Nro 609,  Pa nuy  P ra js  g r a ć  b ędą .

J u t r o  w Handlu M alew skie?o  p r z y  r ogo  ulu- Bednar-  
skiej  i Sowie j  na Śniadanie  Stokf isz po  ka p l i c y ń s k u , Sa n ­
dacz,  S zc z u p a k ,  K a r p j O A o ń ,  kur-ś , ,  Lin,  VA ę g ó r z ,  etc.


